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Dotyczące Polski,'

KAIR, po polsku, 23 ,V, godz.18.15.
vf dniu jutrzejszym z okazji 400-sotnoj rocznicy śmiorei 

Kopernika odbędzie się w Instytucie, Egipskin akademia, na której 
szorog profesorów ogipskich i jodon profosor angiolski v/ygłoszą 
odczyty okolicznościowo w językach arabskim i angielskim.

RADIO SUISSE, po francusku, 22„V. godzu22„30.
TżTToTśco organizacjo podziemne torroryzują y/ coraz Y/iększym 

stopniu władzo niemieckie. — ■
RADIOSTACJA KOSCIUSZKI,_ -po polsku, 2" .V. godz.20.55. ■
Uioszymy się, ' ô'"'rć̂ acy"nasS' przebywający na toronio Związ­

ku Radzio.cklogo nio zapominają o ciorpioniach przeżywanych przez nas 
w kraju. Na ich prośbę powstała dywizja im. ^.Kościuszki, która wal­
czyć ma u boku naszych sojuszników i pomścić krzywdy wyrządzone na­
rodowi naszomu przoz najeźdźcę? Cioszy nas nad viryraz, żo patrioci 
polscy w ZSSR nio słuchali podszeptów propagandy niomiockioj i nie 
poszli śladom rodzimej roakcji f żo w tak docydująpoj dla narodu 
chwili nie chcą pozostać bezczynni. Obowiązkiem.każdogo Polaka, 
szczogólnio zaś naszej ukochanoj młodzieży^ jost dołożyć wszolkich 
starań^ aby przyczynić się do wspólnej sprawy zwycięstwa. /Apel do 
sabotażu, natężenia walki partyzanckiej i t.p,/• . t

Harcorzo polscy spełnili wo virrzośniu 1939 r. nałożycie 
swój obowiązek woboc. ojczyzny, ' Fasady harcerstwa nio pozwalają 
harcerzom patrzoć bozczynnio na cierpienia torturowanych przoz oku­
pantów kobiet i dzieci ", zasady to każą im wziąć czynny udział w wal­
ce. /Apel do walki z okupantami/*

Radio moskiowskio podało, żo krewni zabitych na froncie ■ 
żołniorzy czerwonej armii zwracają się z prośbą do strzelców wyboro^- 
wych, aby ci pomścili śmierć ich najbliższych, Są to t.zw. "zamówio- 
nia na szwabów". Takie zamówienia skierowane byłyby i do nas, gdyby
krewni niozliczonych ofiar polskich mogli się zwrócić do żołniorzy
Polski Podziemnej z otwartym apelom, Obowiązkiem każdogo Polaka jost 
zabić conajmniej jodnogo Niemca.

Pod Ciechanowom znajduje się obóz jeńców. Z obozu tego 
uciekło 5 Francuzów i 2 Rosjan z pomocą młodzieży polskiej. Francuzi' 
ci należeli do armii de Gaulle1a. Obecnie wszyscy oni walczą w szore- 
gach polskiego oddziału partyzanckiego» / el do młodzieży o udziela­
nie pomocy jeńcom/.

Dnia 22.V. gjodz.20 2<55__.
‘S¥rds¥czonTe 'p"rżomov/iohia radiowego Churchilla.
Ostatnio wypadki obaliły wszystkie twierdzenia o nieudol­

ności aliantów do prowadzonia wojny oraz Y/ykazały jedność i zgodność 
Anglii, St.Zjednoczonych i Rosji. Premier brytyjski oświadczył, żo 
nio wolno tracić trraz ani jednego dnia. I my tak sądzimy, tak samo 
powinny inyśloć i postępować wszystkie narody należące do antyhitle­
rowskiego bloku. Im szybciej zrealizuje się ta postawa, tom wszośnioj 
nastąpi dzień wyzwolenia.
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1942 wywołał w kołach wojskowych liczno komentarze« Nikt _ przocio pra­
wa niosła plamio mundur opuszczeniom sojusznika winaja-Lęzszej ohwilx# 
Głęboki' r S z K W c m i o  .wywołał fakt, że goh.ńndors nxo skorzystał 
7 n a d a r z a ć aco"̂  się okazji do walki i to do walki # ha najważniejszym # 
froncie to i wojny. Ewakuował on swą aryię w bezpieczne mxojsco, gdzxo 
akazana lost na bózczynnośc, podczas gdy kraj spływa krwią w ciężkiej 
walco z najeźdźcą. Z tom większą radością witamy wiadomość o utworze­
niu w ZSSR dywizji im* T„Kościuszki, która z bronią w r ę k u  przerąbać 
ma drogę do Polski, Radzi jostośmy, ze na najważniejszym „renomo 
ukaż a sie zielono mundury i...or.,zołki naszych zoxniorzy i ze załopoce 
sztandar biało-czerwony. Serdecznie pozdrawiamy naszych żołnierzy 
i ioS dowódcę p ^ L  Berlinga, którego znamy ze wspólnej pracy w woj­
sku i wiorżymy, żo ton zdecydowany i energiczny zołmerz poprowadzi 
swd&jstoTlóciw faSZy3ton, w ton .poąSb niooaonaoną usłu-
gę naszej sprawie, Rolitykiorzy, którzy odebrali Andersów, moznosc 
poprowadzenia urmii polskioj na front, patrzą krzywo na -udzi -rwących 
sie do walki s ci reakcjoniści polityczni oblewają pomyjami tych, 
którzy p o s z l i  zdecydowanie drogą honoru oficerskiego, drogą wiornos- 
ci woLrPolski. dywizji ta,T. Kożdduszkl, *yo?™», b., dano*,
jej było przebić się najrybcioj do womoj i niopod.. g.ioj o.-o ~®
Podpisano : grupa oficerów rezerwy W«P« •  ̂ , ,«. : Tfj radio londyńskim przemawiał b* sonajor irancmiU y / A
nawołulac Francuzów do* tworzonia zapasów żywności i nxo aosoarozonia 
żywności Nioricoru U na. w Pol,co wiolo dobrego zddialał w kio-
lockiin'i-radomskim, Marsy zajmu,jo się przokazy*ar..,,om zywno&o* i gro 

' madzoniom łoi w tairiih składach dia zbiegów | komiuou za,.ruje si* 
r ó w n i ę ż  dostarczaniem stałej pracy Zbiegom, Oczywiście youon kom o 
nio iest zdolny sprostać tak poważnym żaganiom. Laka z om • *>*• 0
Sij b^órzonio licznych podobnych komibotdw. Bloch każdy dzcałaoz^ 
o tom pomyśli l Kiotylko chodzi tu o ratowanie życia zbiegom, locz 
także o -życie ich żon,. matek i dzieci, a przede wszystmem o skutecz­
ność "walki z totalną mobilizacją Hitlera.,

”Sfei^il|“4OO«s0tnu rocznica śmie roi Mikołaja Kopernika.
Bvł to płomienny patriota polscy* Mało kto wio o tom, ze■słynny, ten 
myślicioł prócz znanego dzieła o ruchu planet, napisał rownioz dzieło 
o systemie monotarnym i wiolo innych. Wskazywał ca równioz jak,w*Oxkio 
niebezpieczeństwo grozi nam ze strony prusaotwa, a zwłaszcza od zako­
nu krzyżackiego. Nowi krzyżacy usiłują przywłaszczyć sooio Ivopornika, 
ale to‘riió pomoże i nio przekona ani nas -ana. światc0 ,ak nikogo
nio przekonają idiotyczno toorjo o niomiockosci Krakowa? Warszawy, 
czy Lublina, z którogo robią jakiś' tam z niemiecka brzmiący Luobelom. 
Hitlerowscy bandyci wymordowali naszych polskich uczonych, Kostanoo~ 
kiogo, Chrzanowskiego i Estr, óhera* Muzeum Narodowe w Krakowie za­
mienili na klub dla swoich zbirów. Bezczelnie rozbijają się po uli 
each,'któro przemierzała stopa Kopernika i Długosza , zburzyli pom­
niki Mickiewicza, Słowackiego i t Chopina, Diugosz x Kopernik widzieli 
zagrażające Polsco niebezpieczeństwo, a my dźwigamy orzomię strasz­
liwej^ , Ało naród polski nio ugnie się i Nie mozo. się ugiąć
naród, którzy wydał Kopernika, Długosza, Mickiewicza i nopma , 
naród taki nie pozwoli się zniszczyć barbarzyńskim mordercom. Duch
Grun Najlepszym sposobom uczczenia pamięci Mikołaja Kopernika
jest wszczęcio walki z najeźdźcą. 0 tom powinna pamiętać nasza 
intoligoncja tak bezlitośnie topiona przoz hitlorowskicn zbirów.
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Słowa wypowiedziane przez Churchilla, a' zapowiadająco 
zniszczonio kompletno lotnictwom przemysłu wroga - nio są czcąą po­
gróżką. Potężno naloty aliantów oraz lotnictwa radzieckiego są dowo­
dem, żo zjednoczono narody zdecydowano są rozbić doszczętnie prze­
mysł i transport wroga. Jeżeli chodzi o nas, to zawszo nawoływaliśmy 
robotników do pójścia tą samą drogą,* Samoloty aliantów znalazły dro­
gę i do -Ruhry i do Monachium, i do ‘Warszawy i Pilzna *• znajdą ją toż 
i na Sląr.'Porzucajcio pracę, przerywajcie pracę w czasio nalotów ! 
Robotnicy Warszawy, Krakowa i Radomia ! Śmierć wasza i waszych naj­
bliższych - oto co wam .grozi* Kip dajcie ślę nastraszyć. Porzucajcie 
prace, Życio wasze potrzebno jo.st Polsce. Nio pozwólcie sio'zabijać - 
za Hitlorae Ucichajcie i wracajcie do 'kraju, Porzuconio pracy w Niem­
czech, to niotylko sprawa honoru'robotniczego, ale i sprawa życia 
i śmierci. * .

Dni a 25.V. - godz *16^00 . 1
Znaczenie Kopernika ctTa nauki światowo j • jest tak wielkie 

i przewrotowe, że Niemcy połaszczyli się na przywłaszczenie: go sobio- 
i starają się dowieść, żo' nio był polskiego, pochodzenia. Świat jedna­
kowoż miał sposobność’przekonać się,jak można- wierzyć Niemcom i ile 
zrobili oni dla kultury światowej, zamykając uniwersytety i*szkoły 
w Polsce i wysyłając uczonych polskich na tamten świat, lub do obozów 
koncentracyjnych. /Dalczy ciąg audycji jak dn.220V« godz.23.00„/. ;

Powołując się na informacjo radia londyńskiego przytoczono 
streszczenie przemówienia Churchillac Churchill .mówił; .ouniougiętej 
woli Anglii do prowadzenia'wojny aż do ostatecznego- zwycięstwa i wska­
zał na rosnącą przewagę lotnictwa, na sukcesy walki•z łodziami pod­
wodnymi, jedność i solidarność' narodów zjednoczonych, szczególnie 
zaś na zgodę, panującą miedzy Anglią, St. Z jednoczonymi, Chinami..' 
i Związkiem Radzieckim. Mówił oh również o konieczności przyśpiesze­
nia działań z zachodu na kontynencie' ouropo jskirn® W zupełności po­
dzielamy to zdanie premiera, zawsze mówiliśmy, że naród polski dłużej 
czekać nio może. Im więkspy .będzie."' nasz’ wkład' w ogólny wysiłek,, .tom • 
prędzej nastąpi nieunikniona'klęska Niemiec, a tern samym chwila- upra­
gnionego wyzwolenia. . . .  ' '

Godz .20 .5,5. ,
hitlerowcy,"’siopacze Polski,- mordercy Polaków i Żydów chcą 

usprawiedliwić swe,zbrodnio idiotyczhemi łgarstwami o żydo-komunio ; 
twierdzą, że wojna w ogóle, a walka partyzantów w Polsce w szczególe, 
jest dziełem Żydów z ghotta*. Myślą, ż.e uda się im w ton sposób uza­
sadnić morderczy sadyzm Fischera wobec Żydów p Jak wielo innych, 
i ta' prowokacja spaliła na panewce a Cały naród polski toczyć' będzie 
walkę, - tak jak; ją toczyli mieszkańcy ghotta. Nio uda się. 'wmówić 
w nas, żo .Żydzi:- -a nio Niemcy.- są naszymi wrogami a Apelom, swoim 
chciałby Frank wykryć w naszym gronie tych nielicznych Żydów, którym 
udało się uratować i ukryć wśród. .has. Każdy Polak otoczy opieką : 
swogo prześladowanego współobywatela Zyda, napróżno-doszukuje się 
Frank"' szpiclów w na.szym,..gronie, gdyby tacy byli, to pójdą oni drogą 
Jaskólskiego i wielu Innych,, z którymi patrioci nasi porachowali' się 
w sposób zdecydowany. Na hitlerowskie zbrodnie,.na niewinnie prze la-- 
ną krew, naród nasz odpowie walką, i terror ortu Na -FisChora, Globotsch- 
nika, Frank .a i tysiące innych bandytów wydamy te 'samo wyroki-, có 
na Kruogora, tak samo;jo^toż wykonamy*

Niemcy czują boleśnie zaciska ący się'dookoła nich stalowy 
pierścień. Nic dziwnego, żo pracują w pxzomyślo wojennym z niesłycha­
nym pośpiechom, tempo dotychczasowe ’■ im nie wystarcza, tysiące.--naga-- 
niaczy niemieckich z nahajką w ręku krzyczy nad uchom polskiego- ro­
botnika : ".Prędzej, jeszcze, prędzej" «. W Starachowicach, Częstochowie, 
w Katowicach, .Łodzi 1 Radomiu - wszędziG szaleje terror, wszędzie

l
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bandyci hitlerowcy zmuszają naszych robotników do przyśpieszenia 
produkcji. Nie wolno nam dopuścić aby czśłgi zmontowano polską ręką, 
opuszczały fabryko w stanie gotowości bojowej, aby szły na front 
radziecki, gdzie krwawić się będzie niebawem., nasza polska dywizja 
im,T:.Kościuszki u boku wielkiego naszogo sowieckiego sprzymierzeńca { 
Musimy'szukać jeszcze lepszych metod, aby czołgi te opuszczały fabry­
kę w stanio niezdolnym do walki. Wszędzie w fabrykach zorganizować 
grupy sabotażowo, których pouczać nie bodziemy, ponieważ robotnicy 
nasi sami wiodzą najlepiej, jak olbrzymie są możliwości sabotażu, 
Każdy tank; każda maszyna, każdy motor, każdy kilogram surowca- 
to nasz wrogi Paraliżujmy żelazną pięść szwabską, która zagraża 
światu, Świat cały liczy na was robotnicy polscyl Nio zawiedźcie 
więc pokładanych w was nadziei, paraliżujcie przemysł wroga, gdzio 
możecie l

God z. 23.00.
/"kocz .'?Hcu~niodosłyszano/. Rząd ton nie potrafił utrzymać' 

stosunków przyjaznych ani ze Zwiąż1"’ora Radziockim, ani nawet z Czo-- 
chosłowacją, Nio przejmujmy się tom. Rząd ten bowiem nio odzwioroia- 
dla uczuć narodu. Naród nasz nio pragnie ani latyfundiów^wschodnich 
kosztom narodów ukraińskiego i białoruskiego, ani nio pożąda prze­
mysłu Zaolzia, - chco poprostu najrychlejszego pobicia^Niemców. Dla 
narodu naszogo najcenniejsza jost współpraca nożliwió ścisła z^naszym 
wielkim wschodnim sąsiadom, Co do którego dobrej woli i przyjaźni 
nikt z Polaków nio może mieć najmniejszej wątpliwości* Ta dobra wola 
wynika równioż z przomówienia czeskiego prezydenta Bonosza, - przo- 
mówionio to omówimy w jodnoj z najbliższych audycji,

WATYIuĆK, po polsku, 21.V, godz .20.45. ,
Ksi ądz ’ "I.fło do c ho w s ki wygłosił kązanio w ko.ściolo św.Stanis-' 

ława w Rzymie w dniu dzisiojszym, w dniu, św». Andrzo ja' Boboli, męczen­
nika polskiogo, z ar.hr dow ano go na Ukrainie w roku 1657 i kanonizowa­
nego w roku 1938. Musimy złożyć hołd - ofio' słowa ks, Młodochowskiogo 
jednemu z męczenników i patronów Polski, W dniu 3~go maja ponowiliś­
my śluby . króla Jana Kazimierza oddając się rłuśfcio Naj­
świętszej Marii Pannie ; w dniu 8-go maja św. Stanisław wskazał nam 
drogę do Chrystusa, która jost drogą prawdy ; dziś św. Andrzej Bobo- 
la przypomina nam znaczenie poświęcenia i ofiary. Dziojo narodu 
i Kościoła wykazywały zawszo doniosłość poświęcenia i ofiary ; tam 
gdzio ich zbrakło, tam zawszo następowały, katastrofy, jak katastrofa 
kapitalizmu wraz z wynikającym z niej wzrostem socjalizmu i komuniz­
mu, oraz katastrofa wojny ohocnoj. Życie św. Andrzeja Boboli powinno 
być dla nas wielkim przykładom, Bądźmy gotowi do ofiarowania naszogo 
życia na ołtarzu Boga i za Ojczyznę.

RZYM, po włosku, 21.V. godz.13,00, •
VT parlamencie brytyjskim nląistor Informacji zaatakował - 

gwałtownie gazety zagraniczne, publikowano w Anglii. Atak ton skie­
rowany był głownio przeciw gazetom polskim, któro wydawano są przoz 
różno drobno drukarnio prowincjonalne, a któro . stwiordzić jest 
nador trudno. Minister dodał, żo władzo cenzury otrzymały earządzonia 
według których wyciągi z takich gazot, nio mogą.być doposzowane poza 
granico kraju, gdyż mogłyby ono naruszyć harmonię panującą między 
narodami sprzymierzonymi. .

Godz,14.00,
Brytyjski"ministor Informacji zamierza roztoezye surową 

kontrolę nad prasą polską. Siedsńu z dwunastu .pism publikowanych 
w V/.Brytanii w języku polskim grozi zawieszenie, gdyby nio miały się 
zastosować do zarządzeń, obowiązujących prasę brytyjską. Postawa 
brytyjska w toj sprawie jost częścią służalczego programu polityki 
Anglii woboc Kremla.
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Po f r a n c u s k u ,  21  .V. g o d z  .19  .0 0  .
!TT3agdacru " S o n o s z ą ^ ” ao"*nówy k o n t y n g e n t  u c i o k i n i o r ó w  ży dow- 

s k i c h  p r z y b y ć  rna w k r ó t c e  do P a l e s t y n y ,  O b o c n io  1 7 , 0 0 0  Żydów p r z y j o -  
c h a ł o  j u ż  do I r a k u  u p o ś r ó d  e m i g r a n t ó w  p o l s k i c h  z R o s j i ,

. Dnia_ 2 2 ,  V ,^_godz ,1 3  , 3 0 ^
/ S W c k h o 'E i s  l IT nT ing  e n  w y p o w ia d a  z d a n i  o ,  żo w ypad  B r a c k o n a  

p r .zoc iw  p r a s i e  p o l s k i e j  i  • •zapowiedź j o j  z a w i e s z e n i a  b y ł y  s k u t k i e m  
f o r m a l n e g o  ż ą d a n i a  S o w i e t ó w ,

-G-odz , 1 9 . 0 0 ,
T a k  d o n o s z ą  z A n k a r y ,  n o m i n a l n y  s z e f  r z ą d u - p o l s k i e g o -  S i ­

k o r s k i  z a m i o r z a  o d w i o d z i ć  Ś rodkow y  Y/schód w z w i ą z k u  z b u n t e m  w o j s k  1 
p o l s k i c h , . k t ó r y  p o w s t a ł  w s k u t e k  z b r o d n i  k a t y ń s k i c h  i- z ł e g o  t r a k t o w a ­
n i a  w o j s k a  p o l s k i e g o . '  .

VICHY, po f r a n c u s k u ,  2 2 . V .  g o d z  .,19 . ,30,
T a k  d o n o s z ą , .  S o w i o t y  w y s t o s o w a ł y  u l t i m a t u m  do p o l s k i e g o -  

r z ą d u  w .■ L o n d y n i e , ' w  k t ó r y m  m i a ł y  s i ę  d o m a g ać ,  ab y  r z ą d  p o l s k i  pod-_ 
l o g a ł  i c h  z g o d z i e ,  / " q u o  l o  g o u v o r n o m o n t . P o l o n a i s  a i t  l o u r  a g r o m o n t " / .

■' ’ EERLIIł ,  NPD, p o ' n i e m i e c k u ,  2 1 . V’* g o d z ; 2 1 o 0 0 e
Route r* '  -  "NPD ; a n t y r o s y j s k a  d z i a ł a l n o ś ć  pow nych  w y c h o d z ą c y c h  

w A n g l i i  g a z e t  p o l s k i c h  z k t ó r y c h  powna i l o ś ć  u k a z u j  o s i ę  p o t a j o m -  
n i o  -  j a k  r ó w n i e ż  k r y t y k a ,  k t ó r e j  d o p u s z c z a  s i ę  wobec P o la k ó w  D a i l y  ' 
W o r k e r ,  b y ł y  powodom w i e l u  i n t e r p o l a c j i  w I z b i o - G m i n ę  M in .  B r a c k o n  
o ś w i a d c z y ł ,  żo m i n .  P r a c y  B o v i n  p r z e p r o w a d z a  o b e c n i e  d o c h o d z o n i o  
w spr-awio  d z i a ł a l n o ś c i  g a z o t  w j ę z y k a c h  o b c y c h ,  k t ó r o ,  j a k  s i ę  t w i o r -  
d z i ,  a t a k u j ą  r z ą d  s o w i e c k i .  B r a c k o n  c i ą g n ą ł  : " J o ż e l i  t w i o r d z o n i a  • 
t o  o k a z a ł y  s i o  u z a s a d n i o n o ,  t o  m u s i e l i b y ś m y  p r z e s z k o d z i ć ,  a b y  g a z e ­
t y ,  i n t ó r o s u j ą p o  s i o  k ł ó t n i a m i  n a c z o j  n i ż  n o w o ś c i a m i , -  m i a ł y  n a d u ż y ­
wać b r y t y j s k i e j  g o ś c i n n o ś c i .  W m i ę d z y c z a s i e '  jodnal-c c e n z u r a  p r a s o w a '  
o t r z y m a ł a  i n t t r u k k j e  z a b r a n i a j ą c e  w y s y ł a n i a  w y c iąg ó w  z k a k i c h  g a z o t  
z a g r a n i c o ,  o i l o  m o g ł y b y  ono., z a m ą c i ć  h a r m o n i ę  m i ę d z y ' n a r o d a m i  z j e d ­
n o c z o n y m i ,  Z a r z ą d z e n i e  t o  d o t y c z y ć  m u s i  r ó w n i e ż  g a z o t y  D a i l y  W o r k e r ,  
k t ó r a  p o ś w i ę c i ł a - '  w i e l o '  mio j s c a  .z n i e w a ż a n i u  p o l s k i e g o ^  r z ą d u .  W żadnym 
w ypadku  ni-o "wolno  n a m  . .co fnąć  z a k a z u  w y s y ł a n i a  D a i l y  -,-V/orkor z a g r a n i c o .  
P r o b l e m a t  g a z e t  p o l s k i c h ,  j e s t  z d a n io m  m i n i s t r a  p o k a ź n y ,  p o n i e w a ż  - 
w i o l o  z n i c h  d r u k u j e  s i o  po ta jem nie*  w- c a ł e j  ' A n g l i i .  B r a c k o n  s t w i e r ­
d z i ł  : "Mam d l a  P o l a k ó w " w i o l o  p o d z i w u ,  l e c z  m uszę  p o w i e d z i e ć  ; i l o -  
k ro d -  s p o t y k a . s i o  j a k i e g o  P o l a k a , ;  , l u j e  s i o  r ó w n i e ż  p o l s k ą  g a * z ó tę . "

G o d z . 2 1 . 1 5 ,
R e u t e r  ź H ohdynu NPD ; n a d  d z i a ł a l n o ś c i ą  t az w e z w i ą z k u  

r o j a l i s t ó w  p o l s k i c h  p o s t a n o w i o n o  r o z t o c z y ć  s u r o w ą  k o n t r o l ę .  M in .  
M o r r i s o n  z a p o w i e d z i a ł  t o  ' d z i ś  w I z b i e  Gmin, d o d a j ą c  : " T . z w ,  r o j a -  
l i ś c i  p o l s c y  s ą  w y n ik io m  w y o b r a ź n i  p e w n e j  o s o b y ,  k t ó r a  n azy w a  s i ę  
sama k r ó l o m  P o l s k i ,  Y /ęg ior  i  C z e c h ,  W io lk im  K s i ę c i e m - - L i t e w s k i m ,
S l ą z k i m  i  U k r a i ń s k i m ,  h o s p o d a r o m  M o ł d a w i i  o r a z  N a d k ap łe n o m '  S ł o ń c a "  . -
Gsoba  t a  a n i  j o j  p r z o d k o w i e ,  n i e  m a j ą  n i c  w s p ó l n e g o  od w i e l u  j u ż  
p o k o l e ń  z P o l s k ą  i  " n i e  i s t n i e j e  ż a d e n ' z w i ą z o k  p o m ię d z y  t ą  o s ć o n t r y -  
c z n ą  o s o b i s t o ś c i ą  a  n a s z y m i  p o l s k i m i  s p r z y m i e r z e ń c a m i " * M o r r i s o n  
d o d a ł ,  że p u b l i k o w a n e  p r z o z  o s o b i s t o ś ć  t ą  p i s m a  o d z n a c z a j ą  s i ę  f o r ­
mą t a k  n i e z w y k ł ą ,  żo c z y t ó l n i k  z d a ć  s o b i o  n a t y c h m i a s t  m u s i  s p r a w ę  
z o s c e n t r y c z n o ś c i  a u t o r a .  M i n i s t e r  p o w i e d z i a ł ,  żo n i o  u w a ż a ,  a b y  - 
t e g o  r o d z a j u  n o n s e n s y  z a s ł u g i w a ł y  n a  uw ago ,  l o c z  j o s t  m i n o  t o  z d a -  • 
n i a ,  żo k o n t r o l o w a ć  n a ł o ż y  surowo p r o p a g a n d ę , s ł u ż ą c ą  s z k o d z e n i u  
s t o s u n k o m  z n a s z y m i  s o w i e c k i m i '  s p rz y m io r z o h y m iA



Godz.21.50.
lCorospondont dyplomatyczny Rout ora v/ypowiada sio na temat 

rozdzwięku polsko-czeskiego na.tlo, zatargu dyplomatycznego między 
ZSSR i Polską, Po omówieniu znanych szczegółów oświadczenia sokrotarza 
stanu Ripki oraz szczegółów zawieszonych rokowań federacjo polsko- 
czeską, J, korespondent stwierdza, żo zorwanio tych rokowań nastąpiło 
z trzech porodów : po piorwsze zo względu na mało przyjazno stosunki 
polsko-rosyjskie, po drugio w'związku z postawą rządu polskiego 
w sprawio Cieszyna, po trzecie z uwagi na niowypowiodzonie przez 
Polskę wojny Węgrom. Przy tym uważa się, żo sprawy ad 2 i 3 są spra­
wami pobocznymi, 1/ kołach polskich stwierdza się, żo sprawa Cieszyna 
odroczona została aż do końca wojny i miała stać się częścią ugody, 
która zawarta być miała między. Polską a Czechosłowacją po wojnie. 
Jeżeli chodzi o Węgry, to Polacy zwracają uwagę na fakt, żo na Węgrzech 
znajdują się dziesiątki tysięcy emigrantów polskich, których traktują 
tam nad wyraz uprzejmie. W związku z tym w kołach polskich przeważa 
zdanio, żo zerwanie rokowań.przoz rząd czoski jest czystą manifestacją 
sympatii dla polityki.rosyjskiej. W świetle tym przewidzieć można, 
żo wznowienie rokowań jost mało pra¥/d o podobno, dopóki nio zapanuje- . 
atmosfera przyjazna między rządami polskim a sowieckim, naco na ra-. 
zio nioma jeszcze widoków,

Godz.22„00.
How-Yórl? WFD stowarzyszenie wydawców polskich w Amoryco, 

wystosowało pismo do Churchilla, w którym oświadcza swą solidarność 
"z protestami dziennikarzy polskich w U.Brytanii przeciw brytyjskiej 
próbio cenzurowania tamtojszoj połskioj opinii publiczno j",

Godz .22.1CK "
ITonTol^óncja prasowa w min. spr.zagr, Dr, Schmidt, zapytany 

o'intrygi t.zw* ministra spraw zagranicznych Cziochosłowacji Benesza, 
skiorowano przeciMco polskiemu rządowi wygnańczemu w Londynie, od-' 
powiedział, żo problemat ton jost częścią składową kom, " zagad- .
nioń polsko-sowiockich. Nie. dziw, żo .lonosz chciałny ugo: ow.ać sobie . 
smaczną zupko na ogniu tego konfliktu, jost to bowiem jogo stara 
taktyka. Nic toż dziwnego, żo nadchodzą wiadomości o rozgoryczeniu 
•emigrantów polskich w Londynio wobec p.Bonosza. Kwest ja, czy poli­
tyka intryg togo t.zw. czoskiogo ministra prowadzić będzie do rządu 
sowieckiego, czy nio, jost zdaniom dr. Schmidta, kwest ją bez zna­
czenia praktycznego, ponioważ chodzi tu o operację w próżnia Pewna 
znaczonio teoretyczne posiada ta kwostja jednakowoż dla narodów 
południowo-wschodnioj Europy o tyło, żo dowiedzieć się mogą •
wiodzio L,.. polityka zupołnogo zawieszania i zboczenia od natural­
nych zasad politycznych.

Mówiąc o konflikcie polsko-sowieckim, dr, Schmidt zaznaczył, 
żo 'nowym -stadium jost oś?;iadczonio min. Brackona. Zwrócił się on 
przeciw za. wielkiej ilości polskich gazet w Anglii i zapowiodział, 
żo redakcjo tych gazet zostaną zamknięto, jeżoŁi zwracać sio będą 
przeciwko ZSSR. Widać, tak mówił dr. Schmidt, że zarządzeniom tyra 
stoi Moskwa. Równioż i shin. Morrison zajął stanowisko w pownoj 
nador ważnej sprawie w ramach konfliktu polsko-sowiockiogo. Zamiast 
jodnakowoż dpowiodzieć sio w toj sprawie wyraźnio, zajmował się 
kwest ją rojalistów polskich, których nazwał produktom wyobraźni, 
jakiego 11 o lirycznego indywiduum". Schmidt stwierdził, żo appiracjo 
togo'"oks-contryka" pokrywają się dość dokładnie z aspiracjami pol­
skich emigrantów w Londynio oraz, żo Anglia trzymała togo osobnika 
przoz trzy lata na swoim żołdzie.. U chwili jednak, w której ośmiołił 
się wypowiedzioć przeciw Sowietom, pan Morrison roli z niego wariata. 
Schmidt zakończył : widocznie angielski minister spraw wewnętrznych 
nio wio, żo zwarjodany król na emigracji jost integralną częścią 
składową polskiej polityki.



-  7. -

DNB, zo Sztokholnu ; pod dwuszpaltowym nagłówkiom "Benesz 
wykorzystuje konflikt polsko-rosyjski” gazeta pu.bliku.jo wiadomość 
z Londynu, żo czeski minister Bonosz przód wyjazdom^do Waszyngtonu• 
prowadził z rządom polskim w Londynie rokowania, któro, o mało c-o/So- 
prowadziły do ostatecznego zerwania, Polacy zarzucają Bonoszowi, 
żo nie wykazał najmniojszoj solidarności w obliczu zagrożenia sowiec­
kiego, -a żo przeciwnie podczas konfliktu z Moskwą'udorzył ńa Polaków 
z tyłu* Benesz postawił wszystkie swojo nadziojo na kartę rosyjską, 
przypuszczając,, żo ZSSR po wojnie 'zajmie dominując o stanowisko . 
w Europie Wschodnio j-AŻarzut polski, żodąjo się Używać przy tym jako 
narzędzie-bolszewików, nio zachwiał/ nim bynajrmioj* W kołach polskich 
w Londynie, panuje., przekonanie, żo Bonosz stara się wykorzystać kon­
flikt polsko-rosyjski dla rozszerzenia swego terytorium kosztom Pol­
ski « ,

Dnia 22.V* godz.09.00; .
"Z Libbony ’donoszą, z o premier Sikorski uda się wkrótce na 

Środkowy Wschód w związku z .konfliktom polsko-rosyjskim i wynikłymi 
stąd skutkami wśród wojska polskiego* "/.mierzą on doprowadzić do 
wyrównania panuj ąćyhrodnio poglądtjw-"1' sprawie postawy Polski wobec 
Związku Sowieckiego,

* T T

Z najważniejszych spraw światowych*

PARYŻ, po francusku, 21.V.. godz.20,00.
gFatok francuski, obsługujący linię Marsylta-Korsyka:został 

storpedowany przez łódz podwodną, sprzymierzonych. Stacja nio. znajdu— 
jo słów dla wyrażenia .swego oburzenia wobec piractwa Anglo-Sasów.

Komentując przemówienie, żydowskiego posła kom an i styczne go 
w angielskiej Izbie Gmin /? prawdopodobnie ShSWOll ?/* stacja pod­
kreśla wzrost nastrojów antysomackuch w ,ąnglix? co znaiazło wyraz 
m.inn. w napisach na ścianach fabryk, które głosiły “ nio chaemy 
prowadzić wojny interesy żydowskich kapitalistów*

Ajencja- Stefanii twierdzi, żo.dosant sprzymierzonych W Euro­
pie miał nastąpić 15 bm«, a żo odłożono- go ze wzg..t.odu na to, żo iUiglia 
liczy na defetystyczne nastroję we Włoszech, Den uzi to, żo nio jest 
pewna swych sił/;

ZEESEN, po rosyjsku, 23. V, godz.17,45. .
tlóhTWłasów kontynuuj o, swy j objazd obszarów. wyzwolonych. 

Obecnie odbył inspekcję w Gatczynie, gdzie powitały go miejscowo 
władzo niemieckie, poczom wystąpił on z przemówieniom w^mio jscowym ̂  
teatrze. W okolicach Gat czyny g-ęn.Własow odwiedził oddział kawaler jî  
rosyjskiej a następnie batalion wojska* Do żołnierzy wygłosił rowmoz 
przemówienie w kt o rym nawoływał do -walki z bolszewikami, zapowiada­
jąc^ ż o wkrótce przyłączą_slę do nich miliony Rosjan? nienawidzących 
bolszewików. Podróż gon. -łasówa, jest właściwie pochodom tryum._alnym, 
wszyscy oczarowani są jogo prostotą : gon. Własow chętnie rozmawia 
z obywatelami, pytając ich o ich zdanie i -potrzeby. Minowolx rzuca 
się w oczy różnica w jogo zachowaniu z zachowaniom otulina, który 
nigdy z szarym obywatelom nio rozmawia* ołasow udał się następnio 
samolotom na południo, gdzie zwiedził szkołę podoficerów,poczom 
powrócił na północ, aby spotkać sio z ' eldmarszałkion,. dowódcą 
togo frontu. Odwiodził następnio oddziały stacjonowano y okolicach 
Dno, przegląd tych jednostok dał wyniki wysoce zadav/ainiaj ąco.
Przód. irV ,,v tri wygłosił on p r z o no w 3- o nio ̂ w ktoryn powiedziały źo 
walkę z bolszewizmom prowadzić należy o Aosję nacjonalną^przy boku 
Niemiec i innych ludów Europy, wa '.czących o wspoxno istixionie naro­
dowo *



MOSKWA, po polsku, 22 ,V. i 23.V.
TTozgTosnia podawała w większości swych audycji brzmienie 

rezolucji komitetu komintornu o rozwiązahiu.,
III o

0 g ó 1 n o 0

RZYM, po włosku, 21.V, godz.07.14.
TTTacTze sowiockio w Poiej i zastąpiły kolejarzy porskich 

personelom bolszewickim, ponieważ kolejarze miejscowi wykazywali 
bierny opór i przeszkadzali w funkcjonowaniu wywozu surowców z Persji 
do Rosji. Eksport rosyjski, szczególnie jeżeli chodzi o Y/yroby prze­
mysłowo oraz produkty rolnicze, pozbawia mieszkańców Persji tych arty­
kułów, pogrążając ich w hędzy. Eksport; tensprzociwia; „ się umowie 
sowiocko-porskiej i przyczynia się w silnym stopniu do rozgorycze­
nia wśród ludności miejscowej,

MOSKWA, po polsku, oraz ICUJBYSZM/, po polsku, 21.V.
lCobTe*ty Anglii i St,Zjodno*c*żonycK zaciośniły współpracę. • 

z kobietami Zv/iązku Radzieckiego. Znalazło to v,yraz w listach vysła­
nych do kobiet sov/iockich przez kobiety Aaglii i Stanów.

IV.
Z ostatnie j- chwili „-

BERLIN, NPD, po niemiecku, 23. V, godz ,.19.00.
ITa'T.conforeno j i prasowej w 'min. spr.zagr. głównym tematem 

wyjaśnioń udzielonych przez dr. Schmidta było rozwiązanie konintornu., 
Schmidt nazwał ton krok sowiecki najbardziej fantastycznym oszukań- 
stwom propagandowym w dziojach polityki nowoczesnej. Oczywiście krok 
ton stoi w kauzalnym związku z listem Roosovelta doręczonym Stalino­
wi przoz Daviesa. Stalin pragnie pozbawić gruntu pod nogami wszystkich 
tych, którzy w St.Zjodnoc zonych roprozontują element antykomunistycz­
ny i antyżydowski. Jednocześnie rozwiązanie komintornu stwarza wa­
runki dla wizyty Churchilla i Roosovelta w Moskwie. W jak silnym 
stopniu cały ten wybieg jest oszukańczy, świadczą fakty. W chwili 
rozwiązania komintornu Stalin trzyma na żołdzio t.zw. sowiecki rząd -; 
fiński w Moskwie, jak również zorganizowano tan oddawna rządy sowiec­
kie krajów bałtyckich.Jednocześnie prowadzi on konspiracje w krajach 
skandynawskich oraz popiorą formowanie sowieckiogo rządu polskiego' 
pod wrodzą Wasilewskiej, a nawet wystawia t.zw. po-lską-dywizję w ra­
mach armii czerwonej. Z togo wnosić nożna, żo już-w chwili rozwią­
zania Ill-ej-międzynarodówki istnieje już przygotowaną IV-ta. Ta IV~ta 
międzynarodówka nie będzio jednakowoż już centralą propagandystycz- 
ną i polityczną międzynarodowych rozsad, miko w bakcyla,- a poprostu 
będzio żbolszewizowaną AEuropą, a więc lcologium różnych sowiockich 
rządów europejskich., W tym kolegium będą reprezentowano państwa ' 
bałtyckie, Finlandia, Polska, Skandynawia, oraz to kraje południowego 
wschodu, któro Stalin oddawna już uważa za należące do jogo sfory 
wpływów. Pod koniec konferencji, wypowiedział kilka zdań w formie 
felietonowej na temat"polskich dzieci",któro stają się coraz mniej 
wygodne dla Anglii. Polacy w Waszyngtonie i w Londynie działają 
jak widać zgodnie z zasadą . "Wiolo wrogów, wiolo zaszczytu". Pod 
tym hasłom zwrócił się związek polskich wydawców w Ameryce w liście 
do Churchilla, oświadczając, się przeciwko cenzurze brytyjskiej i so­
lidaryzując się z polską opinią publiczną w. Anglii. Tak wi^c po 
wypowiodzeniu się na rzecz walki ze Stalinom, Polacy wypowiadają się 
obecnie .za walką z Churchillem. Jak widać, rozwój tej kwestji niG 
posiada żadnych granic.


